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T pagcsifi Tojroua BeHepb.
IlHCbmoBOAHxejib EareHCKifi. ( io 83)

----- ^ -----------------, V.OZ, J  ,,, W j u ł i a i c u i  J^ s s e -
sor Jan  Małafiejew.

Pomocnik Naczelnika Stołu Lemieszewski. (1078)
I . L ic y la c y a .

W  Radzie Miasta W iln a  odbywać się będą t a r t ­
ego, a przetarg  5go Augusta, na oddanie z podradu je  
paracyi j pomalowauie L atareń  m ieyskich—Zatem i v  
czący przyjąć na siebie takową reparacyą ,  zechcą p rzv ’ 
bydź na oznaczone termina do teyże R ady  gdzie »n 
staną uwiadomieni o w aru n k ach  umowy

I I I -  Ogłoszenie.
1. Sąd  Kommissyi N a y w y ź  s z ą  wolą d la  u -  

frądzenia  in teressów  Xią?ąt R ad z iw ił łó w  ustanowio­
ny, n iniesze 'm obw ies zc za :  źe og ło sz o n a  w  N N .  1 0 6 , i 5 8 ,  
* 1 6 0  d o d a t k u  d o  K u r y e r a  Litew skiego, r o k u  ter.  L i -  
^ytaoya ,  o d b y ć  się mając* w  dniach 8, g i i o  następu­
j ą ce go  miesiąca S i e r p n i a  na o d d a n i e  w a r e n d o w n ą  dzier* 
^awę domu W .  T u k a ł o w e y  , odbywać się już w ni-

Prezvdent R. M. W .  W e n e r ,  
 Pismowodzca Bagieński. ( io 83)

■1ACTHRIR OE b R B J lE H I R
I V .  O św iadczenie.

1. Oświadczenie im ieniem  Ottona i Onufrego  
^ Ornbrowiczotv po Uczynionym układzie z dalszym  ro~ 
'^ensiw em , jedynych sukcessorow zeszłego Jozefa Gutn~ 
br°wicza Vice M arszałka P ow iatu  Upitskiego, czyni 
x,9 z następney okoliczności-. Jan Gombrowicz S taro- 
Sta ffa s ila ń sk i, dziad oświadczających się, schodząc 
2 tego św iata zostawił troje potomstwo , Józefa syna, 
^ n Werę i Ludw ikę córki, oraz m ają tki ziem ne W ysoki 
^’Wor 2 attyneneyam i w Powiecie Upitskirn położenie 
lr>aiący, i znaczne kapitały. Syn  Jó ze f Gombrowicz na - 
stl‘pn ie  Vice M arszałek Vpitski, oyciec żałującego przez  
7lleszczęśliwe koleje, straciwszy ze sto tysięcy wniosku 
piet Wszey swojey zony M arcelli z Zaw iszów  Gombro— 
wlCiowcy; ju z  od roku 1807 p o czą ł Cierpieć m elan-

uieyszey Kommissyi nie będzie , i jak0 po zupełnem  
należności Massy K adziw iłłow skiey  przez  też \V  
T ukałow ę uspokojeniu , tsnźe  dóm do jey  w ładania  
dma ag W rześn ia  ter.  r .  z pod ex tenuacy i Massy R a ­
dź, w .łłow skiey  powróconym  zostanie. Dat r. , 8 5 5  L i ­
pca 20 drua.

Członek Komissyi i K aw ale r  Szwykowski,
 s e k r e ta rz  Czern ichow ski.  (108 l j

O G ŁO SZENIA PR Y A V A T N E  
l lą ' zn Powiększeniem się którey, krew ni zapobiega 

lą c  stratom , jakieby w m ajątkach i w  zaciągnien iu  kre-  
T V V\ Z P nwodu /ee °  Cierpienia, w yniknąć m ogły, uzy~ 

a h  kura telę , która od dnia  2 4 U f a  , 8 i i  roku., 
trw a ła  az do 5 8 bra 18x8 roku, a w c ią g u  tytn sio­
stry pobierały in tra ty  z m ajątków , poczyniły dekretu  
kondyktowe i za onem i rozciągnęły tradycye, m ianow i­
cie : na W ysokim  Dworze m atka zeszła Janowa Goni- 
browiczowa, na fo lw a rk u  Rcm eysnnach zeszły M ich a ł 
Gombrowicz, i na fo lw arku  M ingayłow ie siostry X a -  
wera i L udw ika Gombrowiczówny za obligami w  cza ­
sie m elancholii brata uzyskomemi tituło za sum m ę eir'- 
dotacyyną: pom im o w ybrania in tra t z m ajątków  i ścią- 
gnionych kapitałów , nierównie większych nad tę na -  
le&ność siostrom , następnie w roku  1 8 1 5 X b ra  4  dnia
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bez assystencyi ku ra torów , zrob iły  titu lo  d z ia ł fu n d u ­
szu  m acierzystego p o  ze s iłe y  m atce  M arcian n ie  z  R a -  
jeck ich  G om brow iczow ey, k tórey fu n d u sz  w  w iększey  
czę śc i’ u ta iły  i  n iew iadom o co m ianow icie  i  na k im , 
n a  rzecz bra ta  swojego a  oyca ża łu ją c y c h  p rzezn a czy ­
ły ,  gd yż i to wszystko w  czasie  pozn ieyszym  m ając  p a ­
p ie r y  w  ręku sw o im , na rzecz sw oją  za g a rn ę ły . A  p o ­
n iew a ż siostry X a w e ra  i  L u dw ika  G om browiczówny  
b y ły  w  podeszłym  w ieku , i do tego c ie rp ią ce  c ią g le  na  
zd ro w iu , n igdy  w ięc  n iem yśla ły  obierać innego stanu , 
a  tylko oddane b y ły  w ychow aniu  d z iec i bra ta  swojego  
Józefa  zrodzonych z dru g iey  żony K rystyn y  z  G in tow - 
tow  G om brow iczow ey. To w ięc było pow odem , że  i  K u ­
ra to ro w ie  w id zą c  taką przych yln ość  ciotek do synow­
ców  i  synow ie, celem  ocalenia fu n d u szu  od ro stra to yca , 
d z ia ła li  zgodnie i  zm ów nie n aw et z ciotkam i, i  d la  
tego sam e jed n e  cio tk i za g a rn ę ły  w szystk ie k a p ita ły  po  
zeszłym  sw ym  oycu Janie G om browiczu i  po  zesz łey  
sw ey m atce p rzeszło  sto tysięch  zło tych  w ynoszące, oraz  
zn aczn ą  po  n iey ruchom ość, a  p ró cz tego za  uzyska- 
nem i podstępn ie  obligam i od bra ta  w  czasie  jego u m y-  
słow ey choroby, ro zc iągn ęły  trą d y  cyą  na fo lw a r k u  M in -  
g a y ło w ie  w  roku  1 8 14, którą i do tąd  u trzym u ją . P o  
zeyśc iu  rcdzicow  ża łu ją cych  w p rzód  m atki a  następnie  
W roku  1821 Józefa  G om browicza oyca , opieka za ję ła  
się  u rządzen iem  fu n d u szó w  n ie le tn ich , która podobnież 
w id zą c  cio tk i p r zy  schyłku w ieku, i p ra w ie  m atczyn ą  
trosk liw ością  za ję te  m a ła le tn iem i; n iezak łóca li ich spo- 
koyności, n ie p o c ią g a li do rachunków  i n ieoddzie la li 
fu n d u szu  n ie le tn ich  z  fu n du szem  ciotek połączonego, 
w id zą c  że  te ż  ciotki obciążone chorobą i  d łu g im  w ie ­
k iem , nikomu innem u wszystko to zostaw ią , ja k  tylko  
jed yn ym  i  p ra w y m  sukcessorom, to jest: dzieciom  zm a r­
łeg o  b ra ta . Skutek n iezaw odn ie u iściłby ta sp ra w ie ­
d liw e  i  n a tu ra ln e  n adzie je , gdyby osoba obca, nie d ą ­
ż y ła  na krzyw dę n ie le tn ich . W e  tr z y  la ta  po  zeyściu  
oyca ża łu ją cych  p r zy b y ł do fo lw a rk u  M in gayłow a  m ia-  
n u jący  się  kuzynem  R eg en t G raniczny P o w ia tu  W i ł ­
kom irskiego P a w e ł K u szelew sk i, z n a la z ł L udw ikę Gom-' 
brow iczów nę niedaw no p o w sta łą  z  dziesięcio letn iey  
obłóżrtey choroby: X a w e ra  zas Gom browiczówna w e dw a  
la ta  po jego  p rzy b y c iu  p rzyc iśn ion a  chorobą i  w iekiem  
życ ie  dokonała. W c ią g u  w ięc  choroby sta rszey  siostry  
X a w e r y , a n astępn ie  i po  je y  zgon ie, m ia ł dobrą zręcz­
ność obżałow any K uszelew ski, rzą d zen ia  m ajątkiem  i  
zjedn an ia  u fności L u dw ik i G om brow iczów ny, p o w sta łey  
( j ak się w yżey  p o w ied zia ło ) z  d ziesięc io le tn iey  obłó- 
żn ey  choroby, p r z e d  którą w yobraża jąc  n iepotrzebną  
p rzych yln ość  do synowców 1 syn ow ie , zn iech ęcił je y  n a­
tu ra ln e  p rzy w ią za n ie , u ży w a ją c  w szystkich  do tego spo­
sobów, ja k ie  tylko nieograniczona chęć zysku z  cudzey  
w łasn ości dostarczyć m ogła. Snując za tem  obżałow any  
K u szelew sk i pro jek tu  zagąrn ien ia  fu n du szu  ża łu ją cych  
z d z ia ła ł to • że  ciotka ża łu ją cych  L u dw ika  G om browi­
czów n a , zrzek łszy  się w przód  całego swego fu n d u szu , 
n a osobę X ą w e ry  G om browiczówny ;  ra zem  z tym że K u- 
szelewskirn za trzym a ła  testam ent zm a rłcy  X a w e ry  Gom­
brow iczów ny, p rze z  który ona, c a ły  fu n d u sz  za p isa ła  
ża łu ją cym  delatorom . Nakoniec sam ow ładn ie ro z r z ą ­
d za ją c  tą z  ciotką m ającą  w ieku la t  70 i osłabioną  
n a umyśle: w m ó w ił j y  po trzebę póyścia  zam ąż: i  to 
doprow adza jąc  do skutku uzyskaw szy in d u lt, W yrzekł­
szy  się k rew ień stw a , pokryjom u, bez w ied zy  i  zgodze­
n ia  się f a m i l i i , p r z y  św iadec tw ie  tylko kilku ubogich 
m ając  sam  la t p rzeszło  70  w z ią ł  ślub dn ia  i 3  J a ­
n u ary  i teraźnieyszago roku, T ym  w iec sposobem oprócz 
usilności za g arn ien ia  znacznego fu n d u szu  do p ra w n ych  
sukcessorów należnego, za b ra ł je szcze  sierotom  dru gą  
p r a w ie  m atkę, z ra z ił  j ą ,  d la  p rzy ja zn ych  synowców  
i  synow ie, p o ró żn ił f a m i l ią , i  za m iesza ł dom ową spo- 
koyność. N astępn ie  obża łow ani K u szelew sćy , w  ch w ili 
p ra w ie  te y , w  którey ża łu ją c y  w ysz li z  nieletności, po ­
w o ła li n aysp ieszn iey do S ądu  P ow ia tow ego  Trockiego, 
w  celu  u praw n ien ia  podstępn ie swojego stopnia i  ż ą ­
d a ją c  sc iągn ien ia  k a p ita łu , bynaym niey do o b ża ło w a - 
nych n ienależnego, a lbow iem  i  tak znaczne ju ż  sum m y  
zesz łey  X a w e ry  Gom browiczówny należne do ża łu ją cych  
p o śc ią g a li,/m ia n o w ic ie :  od J 1V. Ignacego K u sze lew -
skiego ru b li sr . 4 , 4 5 0  w  sam ym  kap ita le  i  oblig ju ż

iiilJIJ jH A . Tmiorpafjufl A. MaprunioBCKaro. ile*zaxaxi> ao3eoJiacica.

w ye lim in o w a li, p ró cz  te,go w szystk ie  p a p ie ry  zeszłego 
oyca ża łu jących  i  ze sz łey  cio tk i X a w e ry , a  mianowicie 
je y  testam en t, u siebie u trzym u ją  i cudze k a p ita ły  ścią~ 
g a ją , in tra ty  z  M in g a y ło w a  pob iera ją  i  ony de zolu) ip
0 to w ięc  wszystko ża łu ją c y  m ając  rozpocząć proces M- 
nieyszeni p r z e z  U rzędowe w  A ktach  zap isu jące  się 1 
w  K u ryerze  L itew sk im  um ieścić się  m ające ośw iadcze­
n ie za p o w ia d a ją , z  tern zastrzeżen iem : że  tranzakta  
zrobione, lub m ogące się  zrob ić , p r ze z  obżatawanych  
K uszelew skich  na krzyw dę p ra w n ych  sukcessorów , ża­
dnego znaczen ia  m ieć n ie  m ogą i  aby n ik t z  kredyto- 
rów  tak  zeszłego Józefa  G om browicza, ja k o  i  zeszłey  
X a w e r y  G om browiczówny, a n i te ż  L u d w ik i Gombro­
w iczó w n y , d z iś  w  zam ęściu  K uszelcw sJtiey, tym że ob- 
ża ło w a n ym  K u szelew sk im , kap ita łów , a n i procentów , 
n ieo p ła ca ł, do czasu  w  którym  n astąp i, ostateczna roz­
p r a w a , w e  w ła śc iw ym  S ą d zie . D a tt  i 8 3 5  roku m ie­
sią ca  L ip ca  3o dn ia .

O ltón Gom browicz.
O nufry G om browicz.

R oku  1 8 3 5  J u lii 2 4  dn ia  w  Izb ie  fT ileń ik ief 
C yw ilnego  S ą d u  takow e ośw iadczen ie przedstaw ione  
p r z y  p rośb ie  w  dn iu  2  o J u lii b. r .  p o  n asta łey  rezo- 
lu cyi do P ro toku łu  M an ifestow ego zap isan em  zostało,
1 one zam ieścić  w  G azecie K u ryera  L itew skiego do­
zw a la  się o czem  ta ż  Izb a  po św ia d cza .

P rezyd en t G asper B ille w ic z .
Sow ietn ik  D om inik W ilan ow sk i.
A ssesor A n zg a ry  M asłow ski.
Eocpedytor Zaborowski.
K a n ce la rzysla  M a cie jew sk i. ( 1 0 7 3 )

V. O głoszenie o naynow szych gorzeln iach.
I .  N iżey podp isan y m a honor uw iadom ić  Sza­

now ną P u bliczn ość , iż  od daw nego czasu  zayrnufąc si( 
u rządzen iem  G orzeln i w  G ubernii K u rla n d zk iey , a  na­
stępn ie  od la t  kilku w  tu teyszey , n a  p o g ra n ic zu  K a t'  
la n d y i p rze z  c ią g łe  dośw iadczen ie  i  coraz w iększe V- 
lepszen ie , p a ro w ey  że la zn ey  m aszyny p r z e z  siebie wy'  
n a lezion ey , o którey je szc ze  w  roku  1829  w  K u rye­
rze  L itew sk im  było zaw iadom ien ie , do kom pletney do­
skonałości te ra z  oną d o p r o w a d z i ł :  p o d  ty tu łem  M aszy­
ny p a ro w ey  C ylin der, która m aszyn a  i  c a ły  oparat 
robi się w  dom u p o d  okiem  n iżey podp isan ego , i )a l  
nie w  kuble  (ja k  było d a w n iey ) a le  w  m u rze  c zy li & 
hornie um ieszcza się : z  którey zw ycza yn ą  s i łą  p a r t  
za ła tw ia  się  ca ła  robota z  korzyściam i nayw iększew h  
u żyw a ją c  w  bardzo m a łey  ilości m ied zi i z nayw ięksA  
oszczędnością d rzew a: bo jedn ym  ogniem  w  gorzele1 
wszystko się robi, od ra zu  i  w  naykrótszym  czasie  od­
chodzi w ódka, w  ilości nuym niey tr zy  g a rcy  w ódkipt°~  
bowey z jedn ego p u d a  m ąki iy tn ie y  i c a ła  ta  maszy­
na na p ó łto rę  beczki za toru  kosztuje tylko ru b li sreb>'■
1 50 . Tym  nowym  sposobem urządzone lic zn e  g o rzd ' 
nie w  P o w iec ie  Upitskim m ian ow icie  w  dobrach Jf^ ‘ 
R zeczyw istego  R a d cy  S tanu i  kaw a lera  b. M a r s z a ł^  
Guberńskiego K a rp ia  w C zerw onym  Pom uszu, JIV . R°P" 
p a  w  dobrach fVkV. R aron ow  H alinów , i  w  bardz0 
w ie lu  innych  m ieyscach szczęśliw ie  się u d a ły  i  poż(I  
dane p rzyn io s ły  korzyści. K toby w ięc  z d a lszych  oby­
w a te li ż y c z y ł za p ro w a d zić  U siebie takowe gorzeln lgf 
m oże adresow ać się p ocztą  do P o n iew ieża  do m a jq d tl 
Z a są ży ł J ł f  . K a rp iu  o m ilę od P on iew ieża  połoioneg0' 
g d zie  n iżey podp isan y m a c ią g łe  pom ieszkan ie. i8 5 3 
roku J u lii 2 4  dnia.

F ry d ry  k Szto lcm an M echanik. ( 1 0 7 1 )
Ileu a rn au n , flosBO-UHenicfl. HoAHpMeHCinepb M esaes1’

V I -  Rt>if: 3 su a tonu  e 3a  epau u ąy .
1 ITpyccKi«i noA/iaHBbui 3y6HMH jieaapb JleonoJiJ,'j1' 

JlKofiooH-b ca pasp ia ien in  I'. HanajibHHKa PyoepmH o111- 
npaisji/iemcfl na podarty 'ipe3b łOpóyprcKyio TaMOjfKnw>< 

P rusk i pod d an y , d en tysta ,  Leopold Jakobson 
rozstrzygniania P. Naczelnika Gubernii wyjeżdża do *5 
inilii przez Jurborską Tamoźnię. (106Ś)

$03B0jikeTca neaaT aTt. IIojiHipvieHCTepL Me3Be®1’*

3 Bbtf»3a;aeinŁ bł llpyccK iu Popo/tB Meniejii' 1,0 
nrfciUHKB A°bi'hjio. (io48) G

W y je ż d ż a  do m iasta P ru sk ie g o  M em la  ob y 'va 
D o w g ia łło .

Ile'iamarai. A03EO.iHemcflt IIoanaMeKcmepT. MeaneBi"
Ihijih 3o ahji 1835 r. Ljeu3opŁ Ha#Bop. CobŁi. II  u arts PautKeell“i


